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Jak kot z pęcherzem latam wszę-- 
dzie z Minoso: ANUSA pochwałą, 
ani dziennik, ańi kurier , ani tygo- 
dnik, niechce onćy przyjąć. Wszyscy 
odsyłają jędnogłośnie: do Wiadomości 
Brukowych! Mićycież litość nad M i- 
ROBÓLĄNUSEM: wszak nigdzie przy- 
zwoiciéy, nigdzie godnióy pochwała 
tćy sztuki pomieszczona bydź nie 
może, jak w w aszych wiadoniościach. 
Pisalem przed ratuszem na łokciu 
1817. roku dnia 12. Lipca. 

,  MroBotAaNUs czyli Nowe ODKRYyCIA, 
-Komedio - Opera we.dwóch Aktach 
* AREA: nigy!!! napisana przez 
jednego z członków Towarzy stwa Do- 
' broczynności, i całkowicie na dochód 
tegóź (Towarzystwa wystawiona pu- 
bliczności dnia 6. Lipca 1817 roku 
po raz pićrwszy (a boday i ostatni ) 


= civiliter moribnodus 


MIROBOLANUS = =o. 


+ 'uteraliter moriuns 


Płaczcie amorki, placzcie Aleyony ! 


Stugbna slawa prace czerwone 


affisze (1) i Kuryera Litewskiego 
zapowiedziała wcześnie zdumionym 
mieszkańcótn Litwy : 

„ WIDOWISKO. KTÓREMU. (isto- 
tnie) TRUDNO DADŹ NAZWISKO, 
Znawcy utrzymują, że cała ta sztu. 
ka „naylepićyby, się wydała „, gdyby 
ją nie aktorowie „ ale „marionetki 
w Betleem czyli Jasiełkach ; grali, 
Nie była to Opera „ ani „Komedya/ 
było tam cóś, było nic, było i wszyst- 
ko, groch z kapustą, rzodkiew z dżien- 
nikami , szuwaks z magnetyzmem, 
biusta czyli częrepy, potłuczone Ju- 
Kusza - Cezara ;, Laharpa, y, Woltai- 
ra, Moliera, i. t. d. Ż marchwią i 
Tygędnikami,, „Wiadomości Bruko- 
wez pudrem 1 cebulą; oraz tyle in- 
nych arcy - pocieszny( ch „szeczy ;; © 
których można powiedzieć : 


„ Włazł na gruszkę A 


» Rwał pietruszkę, 4 


„ Q! jak słodka cebuląt.» 
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Czegoż bo tam nie było w tym Me. 


Wu, oprocz intrygi i do- 
wcjipu ! spićwali ; magnetyzowali, 
buty czyścili, gadali , przechadzali 
się, binsta wielkich ludzi na kawal- 
ki tłukli, proszki opiatyczne dawa- 
li, krzyczeli, pudrow ali, kawę pili, 
czubili się, do góry nogami padali, 
omdlewali, spali, kochali się ua pla- 


cu przęd ratuszem , do kozy brali, 


żenili się: a wszystkó to nie więtćy, 
jak we dwóch aktach zawarto; ¢ gdyż 
Wielcy Dramaturgiczni Pisarze , 
choćby pićrwszy akt tak był potrze- 
bny, jak piąte koło do wozu, nies 
zwykli sztuk swoich pisać mnićy, 
niż we dwóch aktach. .Ubolewać 
należy sprawiedliwie >; Ż6 wzórowy 
aktor przez sónqo tylko poświęcenie 
się dla ubogich , pićrwszy raz za- 
pewne w całym swym świetnym za 
wodzie, występował w tak“ ubbgiej 
sztuce, która chyba na Rosie 6. Jań- 
skićy, na Ziclone Swiątki w Kałwa- 
ryi, lub podobne uroczystości w Kro- 
żach , Kieydanach „.dobrzeby przyję- 
żą od publiczności bydź mogła, 
Dziwna rzecz także, że ta sztuka 
przektęśona z franeużkićy Avanture 
sur le pont-neuf, przenosząc swą 
scenę blisko roku z zielonego mostu, 
na plac pod ratiiszem, a zatóm ma- 
jae dosyć czasu na przeczy szeżeńiie i 


p 
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"sprawiła ckliwości w widzach dobre- 


y 


pełną obojętność; nżyway wszystkich ` 


poprawki , nie mogła bydź przynay= 
mnićy do tego stopnia z nieprzyzwo- j 
itych rzeczy okrzesana , żeby niad 
go smaku, których większa część znn- | 
dzona, przed końcem sztuki pierwszy | 

raz granóy 1 wcale nowty , jak affisz 

poświadcza, do domów się rozjechała. 
„Jeden z ezłonków Towa- 

„rzy *stwa magnetycznego 


Dalszy ciąg Jnstnikcyt synowi na. 
świat w ychodzącemu, < 


i (Obae: Nrek-31. Wiad, Bruk. ) 
42: Chcąc czegoś dostąpić , użyy 


do tego sił wsżystkich, ale przytóćm 
ukryway twoje chęcj, okazniąc zu* 


środków do osiąg nienia celu twoich - 
życzeń: skoro już będziesz posiadał, 
okazny zaraz pogardę. Urzędy, wstę* 
gi, honory, wszystko to z wielką 
uktyway o sŁróżnościa s tak jednak, 
ażeby. je każdy mogł widzieć : zna- 
kiem to będzie Sadach: twojćy, 
która silne na znaweach uczyni wraż 
żenie, | 
13. Przychodząc do cudzego Domn; 
nigdy się nie kłaniay, kiwniy głów 4.88%) 
spodyni — kiedy nie kiedy można. 
i gospodarzowi — z resztą zaś, oloć- 
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by to byli krewni lub znajomi, po- 
-stępuy jak gdybyśich wcale nieznał. — 

5 Zachowanie tego nader jest potrzeb- 
~ ném: jest to dowodem grzeczności, 
i dobrych chęci. — Rozpocząwszy 
z kim rozmowę nigdy jéy nie kończ. — 
Na zapytania nie odpówiaday, lub 
jeżeli odpowiesz, czyń to od niech- 
cenia, sądząe podlug okęłiczności. — 
Oznaczać to będzie głęboko poważne 
pawiecenię: 

"14. Gdy będziesz zaproszony na 
bal, przyjeżdżay jak naypóźnićy ś 
waikódź z łoskotem ; amićy ze wszel- 
ką skromnością tak postapić , ażeby 
wćyście twoje wszystkich w oczy u- 
derzyło. — Staray się dadź ucznić 
naymiocnićy, że cię wesołość i tańce 
znudziły.— Jeżeli usilne nalegania go- 
spodynńi zniewolą cię do tańca, — 
przetańcuy raz jeden, jakby senny i 
z niechęcią — lecz jeżeliś tak szczę- 
śliwy , że ci jest wolno nośić o- 
strogi , dołóż. wszelkiego starania , 


_.abyś onemi żaczepił i wyrwał przy-| 


naymnićy sukni kawałek — a wtedy 
staniesz się inter 'esującym. 

"156. Jeżelibyś się raczył rozwese- 

lié, i chciał nieskończenie się stać mi- 

- łym, zaczniy rozmowę o sobie samym, 

0 swoich zatrudnieniach ; opowiaday 


gzie bywałeś np. na Pohułance na 
tiry biszkach, itp. sale co „jadleś, 


m > 


co piłeś, wiele zapłaciłeś, ile ci Kte» 
dytowali , cenę mów podwóyną — 
Wszystko to.są rzeczy bardzo obcho* 
dzące drugich. 

16. Uchoway Boże! żebyś długi 
miał płacić, owszem codzieńnie no- 
we przysparzay.-— Długi zdobią mło- 
dość. — W karty gray, lecz bądź 
rzetelny, dług kartowy jest honoro- 
wym — Inni twoi kredytorowie nie- 
zmiernie ci są obowiązani, za to, że 
ci usłużyć mogli: są oni na to stwo- 
rzeni, iżby przemysłem swoim tobie 
służyli. 

17. Udaway, że krewnych swoich 
nicznasz ,— lecz, jeżeli nad wszel- 
kie spodziewanie, pozostanie ta sła- 
bość , w twym sercu, staray się 
wszystkiemi sposobami ukryć ją 
przed twojemi kolegami. 

38. Ubieray się. chędogo, wybie* 
'"rając do swego stroju, co tylko jest 
w sklepach naylepszego ; ma się ro+ 
zumieć, w ten czas, kiedy idziesz 
między ludzi,— w domu bądź 'nie- 
ochędóżny , nie umyty, — Meble 
wszystkie kosztówne i na kredyt 
wzięte, powinny bydź zawalańey 
iw domu wszystko rozrzucóno, i pru- 
bym pyłem dla oszczędzenia pokry= 


.te— Bedzie to dowodem, żes nie= 


chciwy , i nieprzywiązany do marno 
ści światowych. 


a 


19. Jeżeliśsię znaydywał w bitwie, 
rozprawiay o tém bez konca ,— na 
skrzydle twoim rzecz cała się działą , 


reszta jest niczem. — Zwyciężay, za- 
bij: ay, prowadź do szturmu, zabie- 
ray w niewolę. -— Naczelnicy twoi 


byli do niczego. — Gdybyś rokiem 
pićrwićy dowodził, toby już w ten- 
czas zawarto pokóy. — Jeżeliś ranę 
odebrał , nieźle się pokazać zupeł- 
nie skaleczonym: wszak nie szkodzi 
dwie lub ,trzy rany po bitwie doło= 
* Żyć. 

20. Jeżeli zaczną mówić o książce, 
któréy nie czytałeś, albo o którćy 
nie słyszałeś, co wszystko jest jedno, 
wtedy się uśmiechniy, powiedz, że 
ja znasz, .1 wnet odmień rozmowę. 

21, W ogólności zaś, kochany sy- 
nu, urmikay towarzystwa młodzieży , 
którćy prawidła te są obce, — oni 
nie- KAE cię zarumienią, å rumienić, 
się w teraźnićyszym czasie, wielkim 
rozumom wcale nie przystoi. 

22., Mianowicie lękay się przywią- 
zania, ono'cię może uwieśdz — Eo- 
"łączyć los twóy z istotą , z którą 
"wszystko, i złe i dobre, dzielić po- 
trzeba będzie ; to eię obarczy po- 
winnościami, obowiązkami, i kłopo- 
tami, a tyś stworzony , żebyś zaży- 
wał uciech, i był tak swobodny, jak 
powietrze. — Obowiązki, są pospoli- 
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db rozumów Ae TAARE do ty. BI 
do wyższych dzieł podnoś. 

"To są, synu kochany, niektóre ð- 
gólne prawidła , które staray się za- 
chować w pamięci — Nie mogę qi 
ich udzielić na każdy przy padek 
w życiu, lecz mam nadzieję , że, 
dopełniając ich ze w szelką „ścisłością, 
rozsądek swóy tak umocnisz, że bez 
przepisów będziesz się umiał znaleść 
i zjednasz sobie w młodości milość, 
w leciech dóyrzałych szacunek , na- 
będziesz zdolności do pełnienia ob. 
wiązków obywatela, i nakoniec zgo- 
tujesz sobie szanowną i dostoyną sta- 
rość, równie dla własnćy,jak i wszyst» 
kich, od ciebie zależących, pociechy. 


Z ulicy aamkowóy. 


SZCZĘŚCIEM MAŁA WYGRANA. 

Raduy się Jacku, rzekł Ziolar do 
niego Fawet, twóy bilet w loteryi tyszo- 
wieckićy wygrał. O. ja nieszczęśliwy, za- 
wołał Jacek; na co ja przyjąłem wspólni- 
ka z Etóryni teraz wygraną dzielić się 
trzeba! podaycie mi sposób jak się z téy 
kabały ratować. .+.. wiem co uczynię, nie 
zgodzę się na podział dobrowolny , nie 
przedam nikomu mojćy części i drugićy nie 
kupie, choćby na pół darmo. Puydziem na 
exdywizyą: expensu niepożałuję: wolę na” 
ostatek wszystko stracić , aby tylko móy. 
przeklęty spólnik nie korzystał. — Spięsz=" i 
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nie zatćm wybieg Jacek z domu da: szii= 
Ekania rady prawników -i udaje się prosto 
-ku bramie niegdyś zamiu jagiellonskiego. 
Było to właśnie około godziny dziewiątey 
zfana, w którćy porze nayzawałańsi praw= 
nicy , zwykle zaczynają pokrzepiać straż 
dzone siły zażywając zakąski ż więdliny i 
marynaty, przezornie ubezpieczywsży się 
pićrwey od „złych skutków niestfawńośći.; 
sposobem doświadczonym i pewnym, to 
jest: za posrednictwem fleszy półgarcówćy. 
Niedochodząc do pałacu Prawienia, wstę- 
puje Jaćek nia lewicę. 
tość poradników potrzebnych, i z. góry 
bez żadnych swoich zabiegów ; otrzymuje 
poważny urząd fńndatora. Wdzięczny za 
przychylność, wypłaca się uprzeymością. 
Przekłada swóy kłopotliwy interes: całe 


SPOT, R POPR OS Y Boże iż 0 RO 
zgromadzenie zayrńuje wynalezieńiemi sku- 


iecznóy rady , krzepiąc tymi czasem kóleją 
siły i troskliwie dbając: o strawność. „Na 
tém schodzi pora obiadowa; a Że nikt nie 
głodny ; wszyscy więc idą na przechadzkę, 
Wnet zmordowani czują pragnienie. Po 
drodze mieszka Pan Globus. Wstępują tam. 
Madame Esterbella fait les hohneurs de la 


miaison, i stawi przed każdym, z wdzię-. 


kiem, jak nowa Hebe, po pół garca jęczinien= 
ho marcowego nektaru. Pan Globus bawi 


kompaniją wiadomościami z gozet i kombi-. 


macyą politycznych wypadków. Robi się 
wzmianka o Tyszowcach: Pan Globus twier- 
dzi, że jeszcze Fortuna nie wyrzekła, kos 
mu je przeznacza, Jakto, zawoła stroska= 
ry Jacek, czy nie wiesz ; Że mnie ten nie- 
szczęsńy dar uczyniła ? Przepraszam, rze- 
cze Pan Globus, nigdym się jeszcze niepo- 
mylił w rzeczach należących do gazet, któx 


Znaydzje tam obfi-_ 
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. fe.od lat dwódziestu regularnie czytam 4: 


w zupełnym utrzymuje porządku, oto gii=, 
zety, a w nich numera wygrywające, Nie 
ma wygrania 7yszowców. == Doby wają tuy, 
mer Jacka; porówhywają ż gazetą, i põ- 
kazuje sięz że off wygrał 1ie więććy: jkk 
pięć dukatów: Ah! teraz į zawoła (Jacek, 
przychodzę do siebie! dobrze: że tylko ty- 
le. Kiedy tak to nie Żałuję,: że się po 
dzielim. = Tym sposobem pozbył się -Jaa 
ceck kłopotu u Pana Globusà i pokazał pra- 
ktycznie, że nie każdego wielkie zyski moe 


gą robić szczęśliwym , a każdy ù Pana Glo= , 


bisą; znalęsć może pocieszenie. 


Śpróstowanie fałszywóy pogłoski: 


Rożeszła się pogłoska ; jakoby za- 
śzćżytnie znany Pan Zmtrek zakoń- 
czył chwalebne życie swojć ; a to 


jeszcze z głodu: "Smiało zaręczyć 


inóżemy; że pogłoska ta jest fałszywą 
i istnym tylko+ wymysłem PP. Ra- 


<toiwkowicżzów; Procentówiczów i Skner= 


skich: albowiem zacny Pan ZByrex 
ina nader wielką liczbę przyjaciół, 
nie tylko ü nas ale na całym świecie; 
śzczególnićy sprzyjają mu domu PP. 
Róższastańskich ; Marnotrawnickich s 
i ściśle z nićmi połączonych Karto- 


„grayskich ; bilardowiczów ;- Łyknice 


kich, Czekinolubskich , Modnickich y 
Skaskodzierskich, Magażynokradzkich 
i wiele innych, których tu, nie chcac 


s 


= ; pa 
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ich skromńóści obrażać , nie wymie- 
niamy, a któreby się zńim w każ- 
dey potrzebie: ostatnim kęsem chłe- 
ba „podzielić nie wahały. Owszem 
naypównićyszą mamy wiadomość,, 
że Pan ZByrek i godna małżonka je+ 


go, z domu Roznzurnicka, naylepsze=, 


go używają zdrowia i nigdy wygo- 


dnićyszego i szczęśliwego nie wiedli Taxaror a. Ą 
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Dozwala się drukou' ać z warunkiem dostawienia % Komitetu Cenzury siedmiu exem. 
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żywota jak dzisiay. ` - Nadto, nie mas: 
łéy spodziewają się pociechy “z ipo“ 
tomstwą swego. Pan KoxbykT, syn. 
ich, który j już doszedł zupełności lat, 
pewnie urząd otrzyma i rozpoczętą, 
sprawę dobrze ukończy, a siostra je*, 
go, Panna, Kxvywizya wyydzie: 
wkrótce -za mąż za „bogatego. „Paki 
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